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centy w Krakowie, Podgórzu 
i na prewincyi. 


3 
PRENUMERATA 
miesięgzaa w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą da damu); 
n* prewincyi z przesyłką pecztewą 1 Kor. 50 hal — 
Prenumerata za gramicą 1 mrk. 50 f.. 2 fe. 1 rs 


POJEBYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAL MOŻNA 


Wi, WSZYSTKICH AGENCYACH PISM « NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH 


TEE = = 


„NKWYWYNY* wychoedzn cadzienmie wi 


NOWINY 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz K2 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od ymranu, (mimmim 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy hal., spody ne 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc 
Inseraty prowadzi w swolm zarządzie p. M. Hupezye. 


Administracya „NOWIN“: Rynek gł. L. 8, 
otwarta od 9— 1 w południe i ad 3—5 popołudalu. 


Na Lwów Skład i Ekspadycya: AgeRcya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L 2. 


ad godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, L p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


cerorem e zgedzinie G-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowiacyi. 


Wieści z Poznania, 


Dobrowolne wywłaszozenie. — Jek przeciwdziałać 
ubtanwie językowej? — Wzrost bunbów polskich. — 
Nieseczętny Drzymuła. 

Z Petnania piszę nam: 

Wutewa o wywłaszczeniu nie weszła dotych- 
tua w życie, chociaż komiaya kolonizacyjna a- 
tweymała już dwu nowych urzędaików e daleko 
sięgającemi kompetenecyami. Jednym za wagłędów 
qowstrsymujących akcyą jest ntawątpiiwie brak 
pieniędzy w skarbie pruskim, A przynajmniej fa- 
taine położenie finannowe w Rxesny, to i na sto- 
sunki poszczególnych państw zwiąnkowych wpły- 
wać wusi. Ale to tylko powód jeden. Kolonizacya 
wywiaszceać nie potrzebuje, boz dobrowolnej 
sprzedaży ma majątków aż nadto. Mo- 
żemy sobia dzisiaj bez ełudzeń powiedzlać, że nl- 
kczewników pośród właścicielami | ajentami nam 
nla ubylo. Niedawno aprzedał Polak koloniracyi 
Ujazi pod Gniemnem, teraz znów fama głosi, ża 
burpowr tnn utrata Jagnazawie Działowakiego 1 
Bożejewiozek Trzebińskiego jest tylko kwestyą 
szasu. Od czasu wydanie czarnej księgi, przybyło 
stów sporo nowych nazwisk, nowych aktów po- 
długei i nikczemności. 

A społeczeństwa za ałaba, czy za obojętne, 
aby energiesne »ająć wobec kurcaycieli ziemi sts- 
nowisko. Na ślubach, weselach, zebraniach i ba- 
lach pemo ich, a animi wchodzi iaserzy się rara 
ga.. Jok wobec takiego objawa słabości ganić 1 
petępieć zzerszy ogół, skoro się na sły przykład 
mybszych kół powołać może? 

Wątpliwem także, esy społeczeństwo będzie 
umiało zoryentować sią w nowej sytnacyj, stwo- 
rRODeJ przez uatawĘ językową. Na miejsca 
spitacygi dorywczej, wiecowej, wejść winna eig- 
gin i cicha praca w łewarzystwach, których 
założyć treba setkami, uwłesacza w powiatich, 
w których zakaz wiecowania po polaka obowią- 


Wobec tak waźnego zadania, ed którego sala- 
ły masz przyszły byt narodowy, snów wysuwa się 
naprzód, przed rokiem poruszona na tem miejscu 
po raz pierwscy, myśl utworzenie jednolitej, ata- 
łej władzy społecenaj. 

Poseł Napieralski podał zeszłego roku myśl 
mtworzenia jednej organirazyj, złożonej z przed- 
stawicieli naszych vajważciejszych władz narodo- 
wycb, ala na razie skońazyło sią na prejskela. 

Wśród tylu smutnych wieści zanotewać trzeba 
i pomyślny objaw. — Zjazd spółek zarobkowych 
w końcu bieżącego miesiąca w Poznaniu zapo- 
wiada się świeinie, m sprawozdanie z pracy na- 
arych banków i kas wykasaje snów znaceny 
teares! i niebywały rozwój ma polu okonemiex- 
nem, 

Netomiasi eoraz gerzej z naszem stanewiskiem 
prawno-politpaznam, coraz słabsza abrena wobec 
dozprawia wiadz i sądów praskiek. — Niedawne 
erzekiy éwa cądy iląskia, że kazkarnie wolna 
akrażać pesłów, skore zabierają się do narodowo- 
ści polskiej. Zaledwie zamieszkał Drzymala 
x Padgradunie w nowym wozie, zakupionym mu 
przez społeczeństwo, nliści zaczął ga komidare 
i landrat zasypywać mnadatami karnómi. Zaka- 
zane mu gotować w wreia i w ogółe w obrębie 
jego właanońci, pies usunięto praemoeą, obecnie 
zad zabierają się władze do wyrzucenia go e woru 
wogóle. 

Drzymala stelo przebywa w więzieniu w Ba- 
koniewicach, zaledwie na 2—3 dni go wypuszczą, 
a znów jug puka kandarm i wywółuja go do ud- 
siedzenia nowego aresztu. Człowiek ton stracił 
głowę unpełnie i znosi biernie wazystkia prześla- 
dowania. Komtearz namawia go, aby wóz porzncił 
1 samieszkał w Rakoniawieach, a wzamian obiecn- 
je zapłacić za niego komorne za kwartsł. Drzy- 
mała opiera się i oświadczył, ża dobrowolnie s wo- 
zu nie wyjdzie, 4 mannięty przemodą, zuów do 
niego wróci. Sprawą tą zajmują się najlepst nasi 
adwokaci; wszelkie apelacye I skargi do sądów są 
jednakże bezskuteczne, W Prusach król. zmuszony 
podobnego mieszkańca woza da opuszczenia swego 
schroniska na podstawie twierdzenia, że cygenie 
i „wędrusi* tylko „echwilowo”, a nie „stale“, wozy 


zamieszkają. Ten sam „paragraf* stosują ohacnia 
de Daey. Epileg może być okropny: toć nie- 
dawno zrozpaczony chłop Śląski, Chrósscz, rastrse- 
Jii żandarma, a nnatępnie sam sobie życie odebrał. 
Koło polskia powinao po zbadaniu sprawy natych- 
miast zgłosić interpelacyę w Sejmie i wogóle za- 
jąć się losem Drzymały energicznie. 


Bohaterzy Żeglugi powietrznej. 


Wytężona długotrwała praca słynnych techni- 
ków żaglugi powietrznej w bieżąnym roku wyda- 
ła wspaniałe owoce — I te, czego możliwości taki 
aczony fizyk Helmholtz jeszcze zaprzeczał, lot 
zagemecą statków ciębszych ed powietrza, stało się 
już faktem. We Franeyi Santos Dumont, Dela- 
granga, Farman t w. i, w Ameryce Maxim i 
wreszeja bracia Wright dowiedli, że człowiek mo- 
że rywalizować z ptakami. 

Dalagrange | Farman w Paryżu unosili się 
seroplansmi pe kilkanaście minut, jeden r braci 
Wright, Wilbur w Paryżu już przeszło pół go- 
dziny szybował w powietrza, a Orville Wright w 
Waszyngtonie zadziwił świat cały lotem, który 
trwał przeszło 70 minot. 

Podbój atmosfery został dokonany! 

I edaja się, że jnkaś gorączka aeronautyczna 
opanowała wszystkie państwa i rządy. 
Wszędzie ne wyścigi wynalazcy praceją nad pro- 
blemem statxów powietrznych lub balonów. A apo- 
łeczeństwo, która niedawno jeszcze ironiernie apo- 
ee na próby awiatycene, dziś r entnzysemem 

ledsi wysiłki śmiałych seronautyki pianierów. 

Praca na polu żeglugi powietrznej, preca, któ- 
ra wre we wszystkich wielkich eentrach eywiliza- 
cyi, to praca ciężka, niebezpieczna. Wyns- 
lazcy neroplanów przy każdej próbie lotu waśą 
dejń wszysty nieustrasaonie swa życie — "i każdy 
krok postępu oknpywany jest ciężkiemi ofiarami. 
Slynny O:villa Wright, który nejświetniejsze od- 
nsósł sukcesy, niegł, jak wieści telegram kablowy 
z Ameryki, ciężkiej katastrofie skutkiem złamania 
skrzydła aaroplann. W całym świecia cywilizowa- 
nym wiadomość ta bolesna wywoła echo, bo try- 
mmfy pionierów aeronautyki słusznie uchodzę za 
najpiękniejsza objawy geniuszn ludzkiego. 


Katastrofy i nieuchronne ofiary nie powstrzy- | 


mają jednak wynalazców-buhaterów od dalszych 
prób. Doch uskrzydlony zatrynmfuje wreszcie! 


Katastrofa Orville Wrighta. 


Telegramy „Nowin“. 

Waszyngien. (Niemieckie Tawarzystwe kablo- 
we). Podczas welota jaki przedsięwziął wesoraj 
Orville Wright x porucznikiem Salfriedge : kor- 
posa sygnałowego armli zwiąckowej, podczas któ 
rego Orrilie Wright chela? zwiększyć szybkość 
lotu złamało się w chwili gdy aeroplan ockrążał 
po rae ezwarty plac ćwiceeń fertn Meyrs, lawe 
Skrzydła szruby aeroplann. Prawe skrzydło praco- 
wała tymesasem dalej, skutkiem czego statek po- 
wietrzny przówrócił się w powietrza a obaj jadą- 
ey wypadli z niego. Orvilla Wright doznat cięż- 
kieh abrażeù remiania ì boke a prawdopodobnie 
także obrażeń wewnętrznych. Selfrledga doznał 
obrażeń na głowie. Aeroplan jest zupełnie zai- 
EA: Rannyeh przewieziono do szpitala fortu 

yera. 

Waszyngton. Porusenik Selfriedge zmarł skot- 
kiem obrażeń odniestonych przy npadku x aero- 
planu Orville'a Wrighta. 

Rekord Wilbur Wrighta. 

Le Mans. Wiübnr Wright wzniósł się wezoraj 
wieczoram na swym aeroplania i utrzymał się w 
powietrza przes 3% minuty i 47 seknnd, poczem 
i pogod zmroka musia? raprzestać dalszej 
Jazdy. 


Z KRAJU. 


Zhyteczny alarm. Urzędowa „Gazeta Lwowska“ 
ux podstawie autentycznych informacyj, iż Mordko Jo- 
1a] Rroder, który w ubiegłą acbotę zachorował w Tar- 
nopola wśród podejrzanych objawów, zmarł wprawdzie 


PASKI damskie najmodniejsze. 


wa wtorek w poludnie, badanie jednak baktaryologi- 
czne uaangło wazelkie podejrzenia cholary 
w tym przypadkn. 

Z naszych zdrojowisk. W czasie od 15 maja do 
9 września b. r. bawiło w Krynicy 5644 rodzin czy- 
U 8569 osób, w Iwoniczu 4445 osób, w Rahca 2824, 
w Rymanowie 2239, w Szczawnicy 2808, w Truskaw- 
ea 3124, w Żegieatowie 697, w Zakopannm 6019, 
w Oischocinku 8381. Wreszcie w Karlsbadzie 59.386 
osób, w Szmoksie 4027, 

W Nawym Sączu azerzy się »zkarlatyna. Dotąd 
było w misście około 40 wypadków, w tem fi śmiar- 
telnych. Zachodzi obawa, że epidemia szerzyć się bg- 
dzie dalej, bo nie zarządzono żadnych środków ostro- 
śźności i dyrakcyg szkół nla wiedzą urządowule o wy- 
padkach azkarlatyny. Niebezpieczsńwtwo więc jest 
groźne. 

Ne karę śmierci przez powieszenie akazał one- 
gdaj trybunał sądu przys. w Stryju 25-le niego Da- 
putowicza, włościanina z Snchodoła, który wspólnie z 
awą kochanką, 30-letnią Anną Koasrową, zamordewał 
jej męża, Michała. Spólniczkę Deputowicza skazał try- 
bana? na 15 lat elężkiego więzienia. 

Schwytania zkległych więżniów. Dyrekcya Za- 
kładu kary dla mężczyzn w Wiśniezn donosi, ża dwaj 
tamtejsi więźniowie, Stanisław Olszanecki i Wojciech 
Gwóźdź false Madura, którzy zbiegli z roboty, zastali 
Jaż schwytani. 

Hiała-Blelsko. Przed kilkoma dniami odbyło się 
w Białej w końciala parafialnym nabożeństwo z powo- 
da rozpeczynającego aię roku szkolnego tutejszych zzkół 
polskich, a w szczególności plerwazej klasy gimnazyal- 
nej i pierwszego kursa seminaryum naucrycialskiego 
męskiego. W nabożeństwie wzięli udział p. dyrektor 
Bobak z nauczycielstwem, preres czytelni polskiej p. 
Glattmana, kierawnik gimnazyum p. Stein i wie- 
lu Polaków | rodziców młodzieży. Do pierwszej klasy 
glmnazyalnej nuczęzzcza 40 uczniów. Liczba, jak na 
początek pokaźna, zwłauacza, że nie brakło zależnia 
ad Niemców czująrych aig mieazezan, którzy zapisali 
dzieci do niemieckick szkół w Bielsku. 

dak w swoim czasia donosiliśmy, popsłnicna w Bia- 
łej 10 marca rabunek, którego ofiarą padła kanto- 
rzystka Klelnówna. Dwaj główni sprawcy zdołali nelec, 
podczas gdy mniej winni, leez skompromitowani rosyj- 
scy zbiegawie, zostali sehwytani | na kllkumienięczną 
karę skazani. Przeszłego tygodnia aresztowano w Zło- 
czowie dwie osoby. Z przysłanych fotografii poznano 
w areaztowanych napewno poszukiwanych głównych 
sprawców. Obaj przewiezieni zostaną do Białej, 

85-letnia robotnieca Zuzanna Warmanowa w Biel- 
sku pepełniła aamobójatwo. Znaleziono ją w mieszka- 
min powieszoną. Nieszczęśliwa jnź nie żyła. Przypunz- 
tznją, ża perwała się ne swe życie w stanie jakiejś 
nieprzytomności. 


Śmierć posła. 


Sucha. (Tel. wł. „Nowia”). Anteni Pawlasskie- 
wies, poseł do Rady państwa, burmistrz miasta 
Suchej, esłonex Rady pow. żywieckiej, wicepre- 
ses kasy ogzez. w Makowie, przeżywszy lat 45, 
zmarł po długiej chorobie w Suchej opatrzony 
św. szkramentami. Pogrzeb odbędzie się w nle- 
drielę w Suchej. 

S. p. A. Pawluzzkiewicz nalażał do stronnietwa 
demokratycznego 1 stał ns grancia „Unli demo- 
kratytenej*. Wybrany został w r. 1907 » okręgu 
Maków -Jordanów-Sucha-Milówka - Żywiee (równo- 
cześnie z nim wybrany został M, Fijak). Zastęp- 
cą é. p. Pawlnazkiewiesa wybrany został p. Edward 
ka, kapiee w Suchej, który terar zostaje 
posłem. 


Namiestnik przyjdzie! 
(Historya galicyjska). 

W pewnej miejscowości, nazwijmy ją Stadni- 
ta, w latach I8— i kilka jeszcze dziesiątek, go- 
deit jakiś czas teatr, który w €rasie letnich fe- 
ryj niósł prowineyi Światło sztuki. Różnie tam w 
tzasie tych wędrówek bywało, ale najczęściej trza- 
ba było wytężyć wszystkie siły, sżeby związać 
koniee z końcem, co nataralnie nia przyczynia- 
ło się do uprzyjemnienia wakacyjnych wczasów. 

Ale najgorzej było w Studnicy. Bywsły dni, 


w których dochody nia pokrywały kosztów daiea- 
nych, a widmo defzytu jak dneh Banka pakamy- 
wałe się u p pie stołu dyrektore... 
A tu, jak na złość, kalendare wskazywał zbliża- 
jący się dzień gaży... 

Wtem rozeszła się pogłoska, przywieziona 
przez trafikanta, że pan namiestnik przyjeżdów 
ua Imstracyę starostwa w pobliskiem miescie, Oa- 
ła Stadniea zajęła się tę wiadomością, a wia- 
arkańcy jej mniej, niź kiedykolwiek myśleli a 
teatrze. 

A jutro gaża!... 

Ale dobry dyrektor nigdy nie traci gławy. 
Szybko zwołnje najlepiej i najładniej piszących 
członków i dyktnja im afise, na którago czaje 
wypisano olbrzymiemi literami: „Na cześć do- 
stojnego gościa“ przedstawioną będzie taka a 
tara sztnka, przy współndziaie całego perso- 
nalu... 

Reacz naturalna, że nim jeszcze pojawiły sią 
afisze, wiedziano o nich w całej Studniey, Wie- 
dziano także, że dyrektor tentrn prosił jednego 
z dygnitarzy g haftowaną poduszkę z kanapy — 
naturelnia na to, ażeby ją położyć na futelu, na 
którym rasiędzie namiestni«. Wiedsiano także, ża 
dyrektor naciągnąwszy na siebie czarny surdut, 
wsiadł do fakra Semula i mając prey sobie ja- 
den e pięknie kaligrafowanych afiszów, pojechni 
wprost do starostwa, gdrie chwilowo zamieszkał 
pan namiestnik... 

W Stndnicy zakotłowało; starzy i młodei, 
wielcy i mali, oczekiwali na wiademości. Szmui 
nie umiał nie więcej powiedzieć, nadto, że był 
e panem dyrektorem w starostwie, że pan dyrek- 
tor wyszedł s gmachu po kwadransie, że miał mi- 
zę bardzo Eadowolozą ete. ete. 

Dyrektor poszedł tymczasem do miejseuwej 
restauracyj, której gospodarz powitał go z naj- 
uprzejmiejszą i pałną azacauku miną. 

— Skądże to pan dyrektor wraca w takim 
uroczystym stroju, pytał ndając, że nie nie wia. 

— Miałem interes w mieście. Pan namiestnik 
życzył sobie widzieć się ze mną — odparł dyrek- 
tor z miną wielce poważną. 

— Pan namiestnik| — zawołał restaurator 
z rewerencyą. No proszę! — Qzy może pan ua- 
miestnik miał coś do zapytania o teatr. Może hęe 
dzie dziś na przedstawieniu ? 

Dyrektor dyplomatycenia wruszył ramionami, 

— Pan namiestnik — dodał po chwili — na- 
leży do prawdziwych zuawców sztuki. Sam nawet 
komponuje wcale ładne rzeczy. Mówił ze mną 
wiele o teatrze, bardzo ciekawie wypytywsł się 
o obsadę dzisiejszej aztaki. Mam nadzieję, ża za- 
wód go nie spotka... 

W godzinę później wszystkie miejsca — de 
jednego — były rorchwytana| Przy szezelnie za- 
pełnionym amńteatrze, w którego pierwszych see- 
ragach krzeseł stał pusty fotel wyłożony podx- 
seką, pożyczoną od miejscowego dygnitarza, ode- 
graso „Porwanie Sabinek“... 

Gaża mogła być zapłaconą w całości, 


m 
. 
Zargon bandycki. 

Ostatniemi czany areszt acanuwiacki, jak donosi 
„Kuryer Zagłębia”, gościł w uwych murach nietylke 
wielu bandytów „awojskiego chown“, jak np. niedn- 
wno atraconego na atokach cytadeli warszawskiej An- 
drzeja Flaka, głośnego na całą okolicg kandytę Gra- 
dnia, „popnłartego* Walka Kwiatkowskiego, wreszcie 
Malewakiegu, locz i kilku ptaszków międzynarodowych, 
jako to: Francirzka Hankursa, który chwalił aig lep- 
dzą znajomością kadeksów karnych, niż „wszystkie aq- 
dy i adwokaty całego świata", Franka Otrębakiego, 
amatora cudzej biżnteryi i fałazerza weksli, oraz kilku 
innych. , 

Przez wspólny pobyt w jednem więzieniu, a nieraz 
i w tej samej celi wielu rzezłmieszków i bandytów, 
tak swojskich jak I zagranicznych, oryginalna gwara 
złodziejska nabrała nawago zabarwienia, 

_ 


_ . 
— Walek, nie masz tam dula (papierosa) ? 
— Crego? Szłucera (papierosa)? Na, masz, ino 
jązeczki (zapałki) nie mam 


Poełeca najtaniej 


{Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 
Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne. Parasole i parasolki 
Torebki damskie ręczne, piedy angielskie, 


(Anastazy Froncz Kraków, sl. ploryańska I. 17. 


— A wałówki (żywności) jeszcza ei nia przynie- 
ulono? 

— Jutel.. Srkods tylko, że giry (wódki) brak, 
a zdałaby sią! Dydy (pleniądze) są, a kupić nia ma 
crego! 

— Ho, ho, ha! To ty, Walek, jużeś tak na pay 
zjęchał? Ku... po... wać będziesz? A któż będzie 
szabry robił (włamywania kraty)? Kto kopnie poką- 
nika (nocnego stróża), kto mu kikuta (rękę) zła- 
mie ? 

— Nie buntnj brachu! Dawaj ot ebzazki (karty), 
zabawimy aig! Hej, kto siada jeszcze do warsztatu 
(do gry)? No, brzytwa (karty) gotowa! 

— O eo idzie? O szmergeł (drobne pieniądze), 
ezy o pół kanta (rabla urebrnego) ? 

— Mam falata (rubla paplerkowego), pośledni 
(ostatni) stawiam! 

— A ty, Franek, opowiedz, jak to było, żeś aię 
na frajera pokierował i dał się nakryć (aresztować). 
"Tyś, taki klawisz (złodziej-włamywacz) najlepazy, 

— E, co tn dużo gadać, Była noc widna. Myślę 
sobie — łysy kapuje (kuiężyc świeci) będzie źla, 
Idzie snop (chłop), Myślą sobie — kędą dydy, a mo- 
że tylko pajęceyna (bielizna). Dziamnąłem (żgną- 
łam) go, począł rwać (krzyczeć), a! myślę sobie, po- 
czekaj, popatyczkuję (pokłaję nożem), ja cię kławo 
(ostro, dobrze). Jakem mu szłambdajera (głębokie 
pchnięcie nożem) dał pod ziebra, ani zipnął — suche 
bańki (odbicie nerek), I mie watło było! W dolinia 
(w kieszeni) ami łzy! Tyle zarobiłem, co pajęczyny 
(nici, zero). Aż tn palakrew skowyr (pien) laja! My- 
ślę sobie szoruj (uciekaj) brachu, nie ma tn co lipo- 
wać (pilnować, czatować, czekać), W nogi do wal. 
Myślę sobie, choćby grzebieluchę (kurę) jaką, albo 
agałę (ggi), żeby na girę (wódkę) | na ciasto (chleb) 
było. Prryczaiłem się pod chatą. Lipko (okno) mała, 
ale lepaze, niż 166 szpreng (przez drzwi), klej klawi- 
sza (klucza) nie mam ani jednego. Hye siuchłem 
(sichuteńko) do chałnpy — a tu strażnik na mnie, w 


migh dyby (kajdany) mi nałożył | schował ta (are- 
mtowsl). 


— Ha, ha, ha! Na lipku (na posterunku) cie 
wzleni, jakby zwałowałi (na zamówienie). 

— [no nie szydź, bo jeszcze eo potrafię! 

— Iii, co ml zrehiaz ? 

— A wrobię (zadenuncynję)! 

— Cóż z tego, nle boją się! Jedno tubójstwo 
mam, to możeaz mnia i do drugiego pociągnąć. 

— I tak z luftu (jawnie) gadasz. Taki doli- 
niarz (złodziej) jak ty, grypsankę (kartkę, lst), 
przyszykuj, jutro będą szabry (narzędzia do wyłamy- 
wania krat) i wystawiaj dęba (uciekaj z więzie- 
nia) ! 

— Jażd, a pojntrze — Wojtek na wystawie 
(lity gończe)! Dohrza radzisz kierkucie (świnio)! 
kapusiu (agancie policyi śledczej) jadan ! 

— Nie wygadywaj, palajncho, bo cię dziamaę 
(zranię) ! 

— 0, jaka pompa (głapi)| Ej, odknaj piętkę 
(odejdź kilka kroków), bo jak cię ciuchą lagnę (bu- 
tam kopnę), to popamiętaaz |! Zgubisz ciepło (stracisz 
życie) | 

— Miles, bo eig podłgołę (zabiję). 
kacpra (brauning)*. 


* * 
* 


Nia można wprawdzia žargonu tago nazwać zbyt 
pięknym, nie pretenduje on też do nazwy „esperanta“ 
handyckiego, niemniej jednak świadczy o pewnym za- 
sobla pomysłowości, a nawet.. dowelpu językowega 


u bandytów. 


Drzewa mamutowe. 


Z Nowego Jorku donoszą : 

Qd dłnższego już czasu nadchodzą telegraficzne 
wiadomości o pożarze w Kalifornii, w Sierra Ne- 
wada. Pożar wtargnął już do sławnego „gaja ma- 
mntowego*. Ten gaj, to iękaza osobliwość gie- 
mi, bo to najstarszy żywy Śwładek jej dziejów. 
Rosną w nim olbrzymy, które liczyły jaż po 3000 
lat w seasie narodzenia Chrystusa, a która obe- 
enia wierzchołkami swymi przawy: katedrę w 
Kolonii t wiatę kościoła św. Szenepana w Wie- 
dolu. A eo się tyczy ich miary, obliczona, że je- 
dno s tych draaw, noszące nazwę „Generał Sher- 
man*, ma około 2000 metrów areściennych obję- 
tości, ta znaczy, że możnaby z niego wytoczyć 
walec grubośct 19 etm., dłagi na 100 klm., który 
pocięty na A metrowe słupy telegraficane, wystar- 
tmyłby na wytyczenie linii telegraficznej od Pe- 
teraburga do Berlina. 

By Ów gaj mamnutowy, odkryty podesas „gorączki 
złota” w Kalifornii, przypadkowo preez pewnego 
myśliwego, goniącego ea niedźwiedziem, leży w 
przepysznej okolicy 1 składa się z okazów, które 
dą rzeczywiścia „ostatnimi ze awego rodu“, inne 
howiem drzewa tego gatunkn w Europie wyginęły 
w ciepłym okresia trzeciarzędnym. Pomysłowi Ame: 
rykanie umieli wyzyskać osobliwość. Przedewszy- 
stklem gaj nenano sa własność narodową W ro- 


Poznasz mego 


ku 1863 zbudowano tam hotel dla podróżnych, żą- 
dnych widzenia „świadków przedhistorycenej ery*, | 
potegregowana olbrzymy i dano im nazwiska. Tak ' 


np. są tam: „Trzy grazye*, „Herkules*, „Matka 
lasu“, „Ojciec lasu", „Bracia ejamsey*, „Duma la- 
su", „Stare „panna“, „Addie i Mary“, „Matka i 
syn“ itd. Znżytkowano także olbrzymy, powalone 
już na ziemię burzami. Np. w pnin „Wuja Toma“ 
wypalono pokój, w którym 15 osób mogła wygo- 
dale usiąść Na innym powalonym pnin wyztawio- 
mo salę do tańca, w której 16 par mogło wygo- 
dnie stanąć do kadryła. 

Równocześnie jednak uczeni zaczęli się zajmo- 
wać owymi drzewami i badać ich wiek. Gdy w 
rokn 1870 rmuął „Old Maid“, powalony burzą, sba- 
dano jego słoje ł naliczono ich 1234. Dawid Jor- 
dan, profesor uniwersytetu stanfordekiego, obliczył 
wiek najstarszego drzewa na 8000 Jat. 

Stwierdzono także pewną właściwość tych drzew, 
mianowicie, że mają one zdolność leczenia się z ró- 
żnych uszkodzeń. Znać bowiem na niektórych śla- 
dy pożarów, które Bzalały przed wiekami i prze- 
paliły niejedno drzewo, a równocześnie znać nowe 
narośnięcia w miejstach spalonych. Zjawisko to 
można było obserwować w r. 1900. kiedy ścięto 
jedno z tych drzew, Średniej wysokości, mające 
w odległości 5 stóp od ziemi 15 stóp średnicy. 
Było to drzewo wysokie na 270 stóp i liczyło 
2171 let wieku. Historya jego jest interesująca. 
Zaczęło ono wyrastać z zlemi w roku 270 przed 
Chrystnsem 1 w pierwszym roko po Chrystusie 
miało a podstawy 4 stopy średnicy. 

Pożar ogarnął to drzewo w roku 1797. Musiał 
to być straszliwy ogień, skoro w drzewie, liczącym 
wtedy 2068 lat, wypalił szezellnę na 18 stóp. Do 
roku 1900, t. j. w przeciągu 108 lat, szczelina ta 
zarowła dopiero na 14 stóp. 

Zejmujące są także szczegóły, odnoszące się 
do drzewa, znanego pod nazwą „Siwy olbrzym“, 
największego ze wszelkich drzew mamutowych i — 
jak powiada sprawozdanie z r. 1894 — „najstar- 
Szego z tworów żyjących ne ziemi“, bo liczącego 
około 5000 lat. Ten olbrzym zaczął zamierać po- 
wol na uwiąd atarczy, skutkiem czego państwo 
poleciło faehowcom, aby zapobiegli tej naturalnej 
Śmierci i „wyleczyli drzewo“. 

Zdolność drzew mamutewych do laczenia swych 
ran własnemi siłami, dawała pewną nadzieję, że 
nda się je ocalić. Preedewszystkiem podratowano 
drzewa obręszami, aby zabezpieczyć je od rnnięcia, 
gdyż chyliła się jnź ku ziemi. Nie była ta łatwa 
praca, jeżeli się zważy, że kolos ów jest na 405 
stóp wysoki i ma 109 stóp obwadn. Potem zaczę- 
to odezyszezać dokładnie kerzenie, które z powo- 
du zepsutej ziemi zaczęły gnić; oskrobywano je 
z wielką starannością. Oprócz tego odczyszesono 
ziemię wśród korzeni i uprawiona ją. 

Co się tyczy naswy naukowej drzew gaju ma- 
mutowego, to przez ceas jakiś spierano się o nią 
z powodów... szowinistycanej natury. Botanik En- 
dlicher, Niemiee z Austryi, nazwał je pierwsey 
mianem „Sequoia gigantea“, wywoadząc tę nazwę 
od głównego naczelnika plemienia Chirokesów, 
Sequo-Ya. Nazwa ta przyjęła się dość szeroka. 
Kiedy Anglicy zabrali się do badań, botanik Loob 
nazwał drzewa na cześć awego narodowego boha- 
tera, mianem „Wellingtonis gigantea“. Wtedy za- 
brali głos właściciele gaju mamutowego ł} amery- 
Kański botanik Winslow, właściwy ojciec chrzestny 
tych drzew, zareklamował angielskiego bohatera 
1 nazwał drzewa „Washingtonia gigantea“. 

W mowie potocznej przyjęła się ogółnie nazwa: 
drzewa mamnutowa. 


ZEE OZZL 


Naokoło sceny i estrady. 


Kancarty w Krakowie. Pan M. Dropiowaki, od 
Jat kilku w Krakowie osiadły przemysłowiec, nabył 
akład fortepianów, znany zaazczytnie pad firmą „A, Ga- 
bryelska* w Krakowie oraz całej Galieyi otwiera agen- 
eyg koncertową w wydzierżawionej przez alebie sali 
„Starego teatro”. Dzierławą zawarł podobno pod korzy: 
stniejszemi warunkami aniżeli dotychczasowy przedaię- 
biorca P. Barabasz, a różni się ona przedewszystkiem 
tem od poprzednich, iż miast zakramentalnych ongi dni 
koncertowych, poniedziałku i piątku, odbywać się będą 
mogły koncerty i wszelkie produkcys mnzyczne każde- 
go dnia w tygodnin. — Na kierownika artystycznego 
ageneyi zaprosił p. Dropiowaki znanego w najszerazych 
kołach mnzycznych miasta mozyka i pianistę prof. dra 
Franciszka Byllcklego. O ile wierzyć można wieściom, 
to p. Dropiowaki zamierza zorganizować orkiestrę uym= 
foniczną, na czele której ma stanąć kspelmiatrz Hoek, 
Nadta popieywać alę będą orkiestry zagraniczna, których 
prodnkcye zyskały już w Krakowie poklask i nznanle. 
Jedną z najbliżuzych produkcyi orkiestralnych, będą 
koncerty wiedeńskiej orkiestry „Wiener Tonkiinatler- 
Vereln*, której występy odbędą sią około 20 paździer- 
nika (na dzień 20-go październike przypada pradukcya 
taj orkiestry w Tarnowie). 

Wieczór kwartetu brukselskiego przypadnie w myśl 
ogłoszonej w „Leonard's meikzeitang“  marszrneje 
tego znakomitego zespołn, na 6-go listopada. Jeżeli 
można wieściom krążącym w ściślejszych aferach mn- 
zycznych dać wiarę, to oprócz najznakomitszych kory- 
feuszów współczesnej wirtnozyl takich jak Isaye, Bur- 


mester, Didur, Slezak, Godowski, Śliwiński itd., któ. I 


SZCZEPANA ŁOJK 


Kraków, ul. Szpitalna |. 34, naprzeciw tatrn. Er. tei, 738. 


rych pażnallśmy, posłyszymy w sali Starego Teatro, 
ponoć także i... Carusa |... 

Dotychczasowa nieudolne, obraenjące się trwożliwie 
w ciaanem kole kilkn wielkich „frm“ (oj te „irmy*), 
kierownictwo agencyi koncsrtowej, która nia miała ni- 
gdy odwagi nazwać się śmlało jake taka — natąpi 
miejsca solidnie zorganizowanemu przedsiębiorstwn. 

P. Dropiowski poza ruchliwością i sprytem knpie- 
ekim, jest człowieklem mnzykalnym i zamiłowanym me- 
lomanem, nie wątpimy tedy, iż ndział jego w mnzy- 
cznym ruchu przyczyni się niemało do jego ożywienia 
i podniesienia, a przedewszystkiem do celowego — sit 
venia verbo — pedagogieznego znznajamiania muzykal- 
nej publieznośei z europejskim rnchem muzycznym I wir- 
tnozowskim, 

W tece redakcyjnej posiadamy dłuższy artykuł o 
przyszłych sprawach muzycznych Krakowa. Pomieści: 
my go w jednym z najbliższych numerów „Nowin“, 

Z teatru miejskiego. Ukończono próby z sobo- 
tniej nowości: „Obłndniey* Bernarda Shaw'a. Jak 
wazystkie sztuki autora irlandzkiego, tak samo i pro- 
miera sobotnia wywołała u publiczności krakowskiej 
żywe zainteresowanie, — Drogie przedstawienie „Oblu- 
dników* we wtorek przyszłego tygodnia. 

Z teatru. Niebawem ujrzymy na scenie naszej 
nową komedyę Gabryeli Zspolekiej pt. „Skir“, która 
będzie równocześnie graną w teatrach krakowskim, 
warszawskim i lwowskim. Jeat to komedya asłonowa, 
zupełnie różna ad dotychczasowych aztuk Zapolskiej, 
która czując już niesmak do atmosfery „pani Dulskiej* 
(a szezególniej ciągłych naćladownictw tej heroiny, ja- 
klemi różni autorzy zasypali unaza sceny), zwróciła 
się z powrotem do działa „komedyi*, u nas zupełnie 
zaniedbanego. — Sztnka, rozgrywająca sig pomiędzy 
czworgiem osób, ma ciekawą akcyę i odznacza mię 
kunsztownym dyalogiem. 

Z teatru ludowego. Wczorajszy wieczór w ten- 
trze ludowym należał do jednego z najsympatyczniej- 
azych, nie tyle możs ze względn na wystawioną, 8a- 
mą sztukę, grano hawiem „Gagatek tatusia“, 6-akto- 
wy wodewil A. L'Arronge, ile raczej ze względn na 
artystów pp. Zl ką i Sarnowskiego, którzy henefi- 
mowali na wczorajszem przedstawieniu. Wypelniona 
prawle po brzegi widownia, przyjęła benefiaantów en- 
tuzyastycznymi oklaskami, darząc ich w dowód uzna- 
nia kwiatami i podarkami, 

Sama sztuka, poza śpiewami | tańcami, pozostawia 
wiela do życzenia, aby można ją nazwać znakomitym 
wadewilem, napisanym dowcipnie i z humorem, choć 
z drugiej strony artyści, grający główniejsze rola wy- 
wiąząli się ze awego zadania bardzo dobrze, zbierając 
rzęsiate oklaski. Przedewszystkiem wymienić należy 
prócz pp.: Zielińskiej | Surnowskiego artystów: Mao- 
dzelewskiego, Korycińskiego, Grabowską, Wieniawę i 
Kalińską. br. 

Z teatru ludowego. Dzisiaj drugi raz z rzędu 
nadzwyczaj wesoły wodewil ze śpiewami i tańcaml 
P- t. „Gagatek tatusia". Dzisiejsze przedstawienie da 
możność zabawienia się eałemn azeragowi osób, które 
wczoraj odeszły bez biletu od wysprzedanej kasy, 


e 


` Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sobotę. 

Teatr miejski: „Obłudnicy* 

Teatr ludowy: „Gagutek tatusia”. 

Ckromofotoskop ul. Floryańska 4, ntwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 

Karonacya obrazu w koścleala 00. Franclszka- 
nów. Cndowny obraz „Smętney Dobrodzieyki* pocho- 
dzi z pierwaze| połowy XV wieku i jest dziełem kra- 
kowsklego eechowago malarstwa. 

Obraz to wcale sporych rozmiarów, wyaoki jest bo- 
wiam na 2 metry 60 centymetrów, a szeroki I metr 
60 ceutymetrów, malowany jest na desce. Postać Naj- 
świętszej Maryi Panny zwrócona jest w lawą stronę. 
Matka Bożż ma twarz okoloną białą chustą na podo- 
bleńatwo dziwiejszych zakonnie, Suknia na Niej ete- 
mno-ezerwonej barwy, płaszcz zać ciemno-floletowy 
z rozsianemi po nim złotemi gwiazdami i z brzegiem 
obwzytym galonem, na którym namalowana są drogie 
kamienie. Złaty miecz przebija serce Najświętszej Ma- 
ryi Panny. Tło jest złota, wygniatane w charaktery- 
styczne desenie gotyckie. Wyraz twarzy Matki Bożej 
pełen amntkn i cierplenia, łzy toczą się z Jej oczn, 
ręca trzyma zaciśnięte w niemym bólu na piersiach, 
Po eztarach rogach obrazu umieszczeni są aniołowie, 
trzymający w rękach narzędzia męki Pańskiej, a więa: 
drabinę, młot, rózgi, krzyż, gwoździe, koronę clernio- 
wą i kolnmnę biczowania. Postacie aniołów w barw- 
nych szatach są dobrze rysowane i mają dużo wy- 
raza. 

Obraz przechodził różne koleje, był dekorowany 
złotogłowiem, blachą srehrną f t. p. W roku 1895 
usunięto blachy i aksamit, azpecące obraz, a odrestan- 
rował go malarz Br. Abrahamowicz. 

Korona szezerozłota, jaką teraz OO. Franciszkanie 
sprawili dla uwieńczenia obrazu „Smęątuey Dobrodzley- 
ki“ jest skomponowaną w typie korony zwanej „kaś- 
mierzowską*, a wykonała ją znana krakowska firma 
złotnicza p. Wojciechowskiego, wedle rysunku, którego 


| dostarczył artysta-malarz p. Ludomir Benedyktowicz. 


Koronę „watykańską* wkłada na obraz, lob sta- 


poleca w wielkim wyborze 


tnę Matki: Bożej, albo jeden. z członków kapituły wa- 
tykańskiej, albo też delegowany przez nią dostojnik 
kościelny. Tym razem, t. j. dnia 20 września, będzia 
nim jak wiadomo, J. E. kardynał kaiążę-blskup kra- 
kowaki Jan Puzyna. 

Sam kościół Franciskanów fundowany został w 1240 
raku. Po pożarze w 1655 r. odbudowano go w dzi- 
alejszej postaci, w 1850 r. spaliło się całe wnętrze 
prócz kaplicy z cudownym obrazem. 

Koaronacya obrazu „Smętney Dobrodzieyki* w ko- 
ściele 00. Franciszkanów będzie 249.gą z rzędu na 
całym świecie, a 38-mą na obszarze ziem polskich. — 
W Krakowie odbyła się podobna uroczystość po raz 
ostatni dnia 8 września 1888 r., gdy 6. p. książę-hi- 
sknp Albin Dnaajewski ukoronował obraz Najśw. Ma- 
ryi Panny w kaplicy przy kościele 00, Karmelitów na 
Piaskn. 

Uroczystości koronacyjne ńciągajy przez cały dzień 
tłumy pobożnych do świątyni, 

Stan zdrawatny Krakowa I zakezpieczenie ga 
przed cholerą. W dniu wczorajszym odbyło się zwy: 
czajne posiedzenie mlejskiej komisyl uanitarnej pod 
przew. wiceprezydenta Szarsklego. 

Komisya przyjęła do wiadomości przedłożone jej 
sprawozdanie o ruchu chorych z chorób zakaźnych w 
oatatnich 14-tn dniach. Z tego aprawozdania wynika, 
że w tym czasie zgłoszono 19 przypadków adry o prze- 
biega łagodnym, z liczby chorych dzieci żadna bowiem 
nie zmarło. Liczba przypadków szkarlatyny w tych 
dwóch tygodniach z miasta Krakowa wynosiła 26, 
z tych w szpitalach leczy alg osób względnie dzieci 
14. Od dnia 1 września zaszedł w Krakowie tylko je- 
den przypadek śmierci ze ażkarlatyny. 

Obszerną dysknsyg wywołało sprawozdanie odnoszą: 
ce się do tyfnsn brzneznego. Przypadków tej choroby 
zgłoszono 18, w liczbie tej mieszczą sią przeważnie 
chorzy przywożani do Krakowa, w ostatnim czarie 
z gminy Jelenia w powiecie chrzanowskim, Komisya 
uchwaliła zwrócić się do namiestnietwa z przedatawie- 
ulem stanu rzeczy, któremu zaradzić może jedynia u- 
rządzenie odpowiednich atndrien w gminie zakażonej. 

Kamisya przyjęła do wiadomości, ża pp. lekarze 
miejscy dokonali badań dzieci wplsanych po raz pier- 
wszy do azkół miejskich, a to eelem przekonania aig 
czy wszyntkie dzieci były uzczepione i jak atwierdzono 
zaledwie kilkoro była nie szczepionych. 

Lekarz miejski dr Bernaciński przedłożył nprawo« 
wozdanie o zapobiegawczem szczeplaniu w błonicy w 
myśl odezwy X-ga zjazdu lekarzy i przyrodników wa 
Lwowie. Komisya uchwaliła przed stanowczem zała- 
twleniam tego przedmiotu zebrać na podstawie mate- 
ryałn miejacowego odpowlednie daty statystyczne, któ- 
rych opracowaniem zajmie się dr Bernacińaki, 

Również przyjęła komiaya z zadowoleniem i uzna- 
niem do wiadomości zarządzenia wydana przez magl- 
strat z powodu obawy wtargnięcia chale- 
ry do miasta Krakowa. Przyjezdnych z okolie chole- 
rą nawiedzonych poddaje sig obaerwacył lekarakiej 
przez 5 dni, wykazów tych osób dostarcza miejskiemu 
nrzędowi zdrowia dyrekcya policyi w Krakowia } ekz- 
pozytury policyjna w utacynch granieznych. Da laka- 
rzy miejscowych zwrócił wią magistrat, aby podawali 
do wiademości urzędowej a wuzelkich nieporządkach za- 
uważanych w mieście celem ich niezwłocznego usnnię- 
cia. Wystosowano też osobne pismo do tych lekarzy, 
którzy nie zajmują żadnych pomad, iżby w razie po- 
trzeby wśród warunków przez alebis podanych gotowi 
byll objąć stanowiska lekarzy cholarycznych. 

Na cele domu izolacyjnego, który w razła pojawie- 
nia się przypadku cholery w mieście mógłby się oka- 
zać potrzebnym, przeznaczył magistrat obszerne i bar- 
dzo dobrze położone koszary, zakupione przez gminę 
wraz z gruntami pofartyfikacyjnemi n wylotu ulicy 
Zwierzynieckiej. Nieznaczne roboty adaptacyjne w tych 
koszarach będą wykonane w dniach najbliżazych tak, 
że pomieszczenie tntaj osóh mających podlegać abser- 
wacyi nie napotka na żadną tradność. 

Przeprowadzono dalej podział Krakowa na 24 re- 
wiry, w których nadzór powierzono urzędnikom Magi- 
atrata. Zadaniem ich będzie w przeciągu dni najbliż- 
szych stwierdzić nieporządki w domach prywatnych, 
zażądać najprzód ustnie umnięcia ich, gdyby zaś tym 
wezwaniom niezwłocznie zadość nia nczyniono, prze- 
dłożyć rzecz Maglatratowi celem dalszych zarządzeń, 

W końcem przyjęła Komisya zawiadomienia 0 za- 
rządzonym w tym roku kursie nanki deajnfekcyl dla 
fonkeyonaryunzów miejskich, celem przygotowania po- 
trzebnej ałożby desinfekcyjnej. — Kurs ten rozpocznie 
aig w dniu I października br. pod kierunkiem leka- 
rza miejuklego dra Bernacińskiego, 

Dla uśwletnienia uroczystości koronacyi Obraza 
Matki Boskiej Bolesnej w końciala OO. Franciszkanów 
w niedzielą 20 września b. r. o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającej — upraszam wszyatkich 
P. P. Kupców, aby w ten dzień awa sklepy i kanto- 
ry wyjątkowo już o godz. 9-tej zamknęli, n tamsamem 
umożebnili peraonalowi wzięcie udziała w nabożeństwie. 

Henryk Schwarz, 

Plelyrzymkę do Moglły odłożyło Bractwo Pana 
Jezusa, iatntejące przy kościela N, M. Panny, do po- 
miedziałkn 21 bm., a to z powodu uroczystości korona- 
cyjnej obrazu M. Bożej w kościele 00. Franciszkanów. 
Pielgrzymka wyrusza więc w poniedziałek o godzinie 
7 rano. 

Z „Sokoła“. Z okazyi Zjazdu delegatów okręgo- 


kompletne urządzenia pokoi 


sypialnych, jadalnych, sałonów i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 


na stoły i t. p. 


wych sokolich i posiedzenia Grona nauczycielskiego 
okręgowego, odbędzie się w niedziele dnia 20 b. m 
a godzinie 8 wieczór, Wleczurnica Sokoln, ua którą 
Druhowie zacheą się jak najliczniej stawić, hy gości 
uswzych godnie przyjąć. 

Wstęp na wieczornieg 1 kor. 50 bal. od osoby. 
Udział należy zgłaszać w kaneelaryi „Sokoła“ do so- 
boty wieczorem lub n kursora Towarzystwa. 

Z sali sądowej. Przed tryhnnałem aędziów przy- 
wigłych odbyla się dzisiaj rozprawa przeciw Tomaszo- 
wi Jaskule, 18-letniemu parobkowi wiejskiemu, askar- 
žonemu o ojcobójatwo. Rozprawie przewodniczył 
radea Radca Raczyński, oskarżał prokurator dr Obta- 
łowicz, oskarżonego bronił dr Rosenblatt, rzeczozniw- 
cami byli dr Jankowski i dr Lubaczewski. Po odczy- 
tanin aktn oskarżenia przesłachane winnego, który do 
winy sig przyznał, zaznacza jednakże, że on nderzył 
4. p. ojem żelaznym garukiem w głowę, ale nie w za- 
misrże zabójstwa. Stanął on wtenczas w obronieawej matki, 
którą niehoszczyk chciał bić. Winny żałował szezerze fa- 
talnych akutków swego uierazwažnego czynu. Ojciec 
wiunego alkoholik nie panował nigdy bad moby I czę- 
ato maltretował awoją żonę. Po przesłuchanin śŚwiad- 
ków, między którymi znajdowała się i matka oskarłowe- 
go, trybunał ua podstawia wardyktn sędziów przysię- 
głych, którzy 6-ma głosami zaprzeczyli winę, wydsł 
wyrok uwalniający go od winy i kary, 

Dwa wielkie przedstawienia zapowiada teatr Oe- 
wera, mieszczący się przy Placa Rernardyńskim pod 
Wawelem, ua sobotą 19-go b. m. Mianowicie pierwsze 
przedstawienie rozpocznie się o godz. 4 tej popol, dla 
dzieci ceny zniżone do połowy na wszystkie miejsca, 
drngie o godz, 8 wieczór. Niedzielne przedstawienia 
przyniosą nowy program. 

Przeszło 200 pism znajduja mię w Czytelni 
dzienników i czacopiam, mieszczącej się przy ul. Miko- 
dajskiej 1. 6 I. p. Nadzwyczaj niski wstęp, bo zala- 
dwie 20 hal, ściąga codzienija da czytalni masę go- 
Ści. Abonament miesięvzny kosztuje 3 kor., dla aka- 
demików 2 kor. 

Kieszonkawi złodziaja w kościete 00. Franci- 
szkanów, przy napływie pobożnych, przybyłych da 
Krakowa na uroczystość koronacyi obraze Matki Bo- 
skiej, rozpoczęli od wezoraj grawować po kościel, wy- 
próżniając kieszenie madłących się przed cndownym 
obrazem. Wezoraj areaztowała policya kilku takich 
kieszoukowców, między nimi 18-letnlego Stofuna Ziar- 
kowskiego, 1O-letniego Stefana Kantorowicza, 13 le- 
tniego fuliana Susuła, l4-iniega Adama Sanlternika 
a takže znaną poleyi, stałą złodziejkę Kościelną, 
40-letniz Magdalenę Wiśniewską. — Całą tę szajkę 
zamknęła policya w aresztach pnd tełegrafom, skąd 
wypuszczoną ona zostania na wolność dopiero po uro- 
czystości koronacyjnej w poniedziałek, 

Na garącym uczynku schwytała wczoraj policya 
48-letniago Tomasza Girę z Rybnej, w ebwili, gdy 
w poczekalni III. klasy na stacyi kolejowej usiłował 
ukraść pewnemu padróżaeme worsk turystyczny z bie- 
lizną i garderobą. Girę aresztowana i odatawiono pod 
telegraf. 


Fotograf krakowski, mający pruską 

wystawę. 

W czasie, gdy wszędzie rozlega się hasło bojkotn 
wyrobów pruskich, jak nazwać postępowanie przemy- 
słowem, który takie wyroby wystawia, jako swoje wla- 
ane prace? 

Wśród fotografów krakowskich zajął w ostatnich 
czasach miepoślednie miejsca p. B. Henner, właściciel 
utelier fotograficznego przy ul. Szewskiej. P. Henner 
umiał się postarać o szeroką reklamę, w „Czasie“ miał 
nawet specyalny nrtykuł, w którym sprawozdawca pod- 
nosi} nadzwyczaj artystyczna wykonanie fotografij z te- 
go zakładu i szeroko rozpisywał się nad wystawą p. 
Hannera, urządzoną w ezerwtu b. r. Na wystawie tej 
znsjduje sią kilka rzeczywiście bardzo pięknych wg- 
glodruków. 

Alo oto co mię okazało. P. Henner na wyata- 
wia swej pomieści? fotografia, jakie z je 
go polecenia wykonał niemiecki zakład 
fotograficzny p. Maxa Luache'go w Hof an der 
Saale. (Max Lusche, Kunstanstalt, Atelier für Ver- 
grósseruugen, Retoache und Malerei), P. Henner w 
walee konkurencyjnej, chwycił się brzydkiegu podstę- 
pu, posyłał klisza do Niemioc i kazał aobie poprostu 
sporządzić węglodruki, która publiczności wystawił ja- 
ko swije. 

Czy w ten upoaób posiępnja dzi kupiee i przemy- 
słowiec polski? 

Na wszystko, eoámy powiedzieli wyżej, mumy w 
ręku dowody i przyjmujemy za nie zupełną odpowie- 
dzialność. 


Repertuar teatru mlejskiega : 
Sobota: „Obładnicy* B. Shaw'u (nowaść). 
Niedziela: „Warszawianka: i „Złota czaszka” 
Poniedziałek: „Stanisław Angust" J. Grabow- 
skiego. 


MY DAŁ A bprzetłuszczane toaletowe 
3 (w cenie począwszy od 60 bal.) oraz 
Philodermine 
MALINOWSKIEGO. 
(Cena 70 h.) 
idrelnie usuwają szorstkość skóry 
i zapobiegają pękaniu. 


Ważne dla szkół! 
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Telegramy „Nowin“. 


Proteat uniwersytetu petersburskiego. 

Petersburg. Rektor tutejszego uniwersytetu 
prof. Bargmann, należąey do stronnictwa kadetów 
i prorektor prof. Braun złożyli swoje urzędy. 
Wazysey profesorowie uniwersytetu postanowili 
jednogłośnie esprotestować w ministerstwie oświa- 
ty przeciw ostatnim zarządzeniom w sprawie znie- 
slenia stanowiska przełożonych wydtiałów, jako 
też w sprawie ograniczenia wolności studentów, 
w sprawie zgromadzeń I w końcu przeciw posta- 
nowieniu, że profesorowie unitwersytetn mogą ns- 
leżeć tylko do stronnietw, miłych rządowi. 

Protest wskazuje na niezgodność rozporządee- 
nia z eeszrskim ukazem g dnia 2 września 1905 
rokun, który gwarantuje autonomię szkół wyż- 
szych. 

Epidemia cholery. 

Petershury W ciągu ostatnich 24 godzin wy- 
darzyło się 305 wypadków cholery, z tego 115 
z wynikiem śmiertelnym. 

Petersburg. W okręgu miejskim onegdaj wy- 
darzyło się 249 zesłabnięć na cholerę, a 70 wy- 
padków śmierci. 

Sztokholm. Szwedzkie Biuro korespondencyjne 
donosi z Hełsingforeu: Angielski okręt „Stakson*, 
który jechał z Brighton, przybył wczorej do Saek- 
kiaerbi z chorym podejrzanym o cholerę na po- 
kładzie. W nocy zmarł sternik okrętu wśród ob- 
jawów cholery. Okręt odwieziono na kwarantannę 
do Treugsnn, gdrie też chorych na cholerę ma- 
rynarzy umieszczono w szpitalu ebolarycznyw. 

W arpitan cholerycznym w Bloerkoe rmarł 
wecoraj pewien fiński marynarz, wśród objawów 
cholery. 

Wypędzenia gubernatora tureckiaga z Plewlja. 

Zagrzeb. Wiadomość o bunele wojska tureckie- 
go w Plowlje potwierdza się. Jenerał brygady br. 
Rhemen, na czele batalionn, uwolnił zamkniętego 
przaz wojsko Sułejmena-baszę i zaprowadził go do 
koszar 2ustrysckich, donosząc zarazem a wypad- 
ku do Wiednia. Ne rozkaz e Wiednia oddana Sa- 
lejmanowi-baszy wagon salonowy do Tryestu. 

Wledeń. „Wiener Allg. Ztg* dowiaduje się, że 
już od dłuższego czasu stosunki między turecką A 
austro-węcierską załogą w Sandżaku nowobarar- 
skim były jak najgorsza. W serbskiem minister- 
stwie spraw zagranieznych od dawna przygotowa- 
no projekt powstania w Sandżaku, a projekt ten 
opierał się na agitacyi przeciw załodze austro-wę- 
gierskiej. Zresztą niedługo cała ta rzecz zastanie 
wyjsśnioną w procesie, który się odbędzie w Za- 
grzebiu i wykaże, że w przygotowaniach do bon- 
tu brał ndział serbski szef ekeyi Mirosław Pataj- 
howier. Serbska agitacya działała na dwie strony: 
podsycając niezadowolenie wśród Serbów, oraz pod- 
burzająe ludność wueałmańską przy użyciu swobód 
konstytucyjnych. 


ZE ŚWIATA 


Czarne sotnia przeciw Tołatajawi. Główna ra- 
da Związku narodu rosyjskiego palaciła telegra- 
ficenie oddziałowi tulskiemu „śledzić tych ludzi 
prawosławnych*, którzy, wbrew zaleceniom ayno- 
du, pozwalają sobie na publiczne uczczenia „apo- 
staty“ Tołstoja i odwiedzą „to przeklęte miej- 
see — Jasną Polanę“ w dzień jubilenszu. Obok 
tego zwiącek nerodo rosyjskiego wydał i rozpo- 
wszechnił rycinę, przedstawiającą hr. L. Tol- 
stoja z rogami. Dokoła zaś niego są ugrupowani 
również znani działacze społeczni w postaci dya- 
błów. U dołu ryciny znajduje się podpis: „Prra- 
klęty bnntowniczy bazgrała ze sforą awych współ- 
towarzyszy święci ucztę pogrzehową rewolucyi 
żydowskiej *. 

Plerwszy kongres katolicki w Londynia. Od 
wielu jug miesięcy czynili kstolicy avgielscy prey- 
gotowania do kongresu 6ucharystycznego, który w 
dotu narodzin N. M. P. otwarty został w Lon- 
dynie. 

Jak donoszą telegramy, koneres otwartym zo- 
stał e wielką uroczystością. W katedrze katoll- 
tktej, w której obrady kongresn się odbywają, 0- 
beenych było przy otwarelu 8 kardynałów a lega- 
tem papieskim Vsnnatellim, oraz około 6.000 ar- 
cybiskapów, biskupów, prałatów i innych ducho- 
wnych. Kardynał Vannutelli wypowiedział mowę 
powitalną. 

Katolicyzm, jak wiadomo, był dawniej w An- 
gli prześladowany i podlegał wyjątkowym pra- 
wom. I obeenia nie dozwolono na odbycie „proce- 
syi“ lecz tylko pozwolono na zwykly, ustawami 
przewideieny, publiczny pochód. 

Król Ełward VII zsjmuje wobet zjazda ata- 
nowisko zupełnie neniralne, ała ofivyslnie nie prey- 
jyt do wiadomości faktu kongresn. 

Nowy sposób żeglugi wadnej. Porucznik von 
Korwin dnia 14 go września puścił się w podróż 
e Wiednia do Badspes:tn Dunajem na czó!nie ma- 
torowem suwającem się (Motorgleitboot). Czółuo, 
długie ne 4 m., szerokie na 1 m., waży 180 kilo. 
Zbudowano je w Paryżu. Motor benzynowy o sile 


12 koni. Czółno w biegu posuwało się prawie na 
powierzchni wody. Prawidłowo powinna było robić 
80 kilemetrów na godzinę. 

Drogę z Wiednia do Budapesztu porucznik Kor- 
win spodziewał się odbyć w ciągu trzech godzin, 
podezas gdy pociąg pospieszny tę przestrzeń prze- 
bywa w cztery godziny. Z powodu jednak pewnych 
niedokładności w konstrukcyi motoru, musiał na- 
gle podróż przerwać i odłożyć ją na później. 

Żonahójca. W Bostonie wywołało ogromną 
senzacyę przestępstwo, jakiego się dopuścił znany 
w szerokich kołach artysta teatru Chester Jor- 
den, szwagier znanego finansisty Jesse Livermo- 
re'as. Pod zarzutem ohydnego morderstwa, doko- 
nanego na własnej żonie, również artystce tea- 
tro, został on w tych dniach również aresztowa- 
ny. Tałów nieszczęśliwej ofiary znaleziono w ka- 
free aresztowanego w jednym z pensyonatów w 
Bostonie, dokąd go Jordan sprowadził z Sommer- 
ville. — Jak następnie śledztwe stwierdriło, Jor- 
dan w przystępie szalonej zazdrości zamordował 
swoją żonę. Głowę spalił w piecu, a tułów umie- 
ścił w kufrze, który zamierzał w drodze z Bo- 
stonu do Nowego Jorku zrzucić e pokładu do 
morsa. Zwęglone części głowy znaleziono w piecu 
w Sommeryille. 

Przygody hr. Mierowej. Jedno z pism war- 
szawskich donosi: Hrabina Mier mieszka zwykle 
w Wiedniu, gdzie bywa na dworze cesarskim. — 
W jej salonie, w Wiedniu, zaszło przykre zajście, 
z powoda tego, iż jeden z arcyksiążąt, w chwili 
wesołości, musnął — jak mówiono — ustami 
czoło ambasadorowej franeuskiej, margrabiny de 
Renversanx, skutkiem czego ambasador w pełnym 
mundurze pojechał do cesarza Franciszka Józefa 
i żąoał satysfakcyi. — Jakoż arcyksiążę musiał 
wtedy opuścić Wiedeń. — Ale położenie hrabiny 
Mierowej stało się, bez jej winy, trądnem wobec 
dworu austryackiego; stąd przeniosła się do Rzy- 
mn na kilka lat. W Reymie hrabina Mierowa 
bywała u dworu w Kwirynale, dawała wieczory, 
przyjmowała dużo, — Na jednym z tych wieczo- 
rów był obecny młody hr. Turynu, brat ks. 
Ansty. 

W czasie tańców hr. Tarynu ujrzał ładną pan- 
nę z rzymskiej arystokracyi, t. zw. „czarnej“ t. j. 
związanej tradycyami z Watykanem, księżniczkę 
Lancellotti i zapragnął ją poznać, aby zatańczyć, 
Księżniczka odmówiła.. Jej ojciec, ks. Lancellotti, 
właściciel wychodzącego wtedy dziennika bardzo 
katolickiego „Voce della Verita“, nie pozwolił na 
to. Łatwo zrozumieć, jak przykrem było położenie 
gospodyni demu, dla której, skutkiem tego, zam- 
knęły się znowu bez jej winy, podwoje Kwiryna- 
łu. Książę Tarynu opnścił niebawem salon, mo- 
eno. zapewne niezadowolony, a hr. Młerowa zwi- 
nęła mieszkanie i wróciła do Wiednia, gdrie zo- 
stała mianowaną drmą Krzyża Gwisździstego. 

Śmierć damy z najwyższego... półświatka. W 
Budapeszcie zmarła wczoraj w swem mieszkanin 
jedna z najbardziej zuanych piękności na bruku 
węgierskiej stolicy, Elżbieta S:luha. Preed pięciu 
laty poszła za mąż za bogatego właściciela ziem- 
skiego, który wziął z nią rozwód dwa lala temu. 
A powód? Małżonek nie był wprost w stanie pła- 
cić nadel rachunków jej krawców i modystek. Od 
tego czasu stała się p. Szluha znanem zjawiskiem 
na torach wyścigowych Wiednia i Pesztn, zawią- 
zując stosunki z rozmaitymi austrysckimi i wẹ- 
gierskimi arystokratami. 

Dziś stwierdzono, że powodem jej śmilerel była 
próba spędzenia płodu i z tego względu wytoczo- 
no proces przeciw jednemu z pesyteńsktch lekarzy. 

Więzienia miliardera. Znany amerykański mi- 
liarder Thaw, głośny z procesu o zabójstwo ar- 
chitekta Whitego, a także i niedawnego bankru- 
ctwa, przebywa obecnie w więzieniu. Więzienie 
Thawa różni się jednak bardzo od więzień zwy- 
łych przestępców i składa się z 19 „cel“, sta- 
raonie t wygodnie umeblowanych, z których okien 
otwiera się wspaniały widok na brzeg Hudsonu. 
„Więźniowi* poczyniono również wielkie nłatwie- 
pia. Ponieważ stankrntował i musi porozumiewać 
się z wierzycielami, więc przynajmniej 2 do 3 raty 
w tygudniu udaje się samochodem na konferencyę 
z zarządcą masy upadłości. Po konferencyi adby- 
wa dłuższą przejażdżkę za miasto, jak twierdzą 
pisma angielskie. 

Powrót Sven Hedina. Ze Stokholmu donoszą, 
iż rodzice Svan Hedina od prywatnego sekretarza 
wicekróla Indyi otrzymali następującą depeszę 
2 Bimli: „Sven Hedn po ciężkich przeprawach 
znajduje się w pożądanym stanie zdrowia. Do 
Simli przybędzie na początku września“, Po wielu 
miesiącach oczekiwania świat cywilizowany otrzy. 
mał więc wiadomości pewne o podróżniku, który 
podjął wyprawę do Tybete. Przypaszczano już, że 
nie żyje. Przed półtrzecia rokiem Sven Hedin, 
wyruszył ze swoją ekspedycyą dla zbadania nie- 
znanych stron poładniowo-wsehodniega Tybeta. — 
P.erwaze o nim wieśsł nadeszły dopiero na potzą- 
tka 1907 r. z Gartok, w górnym Tybecie; nastę- 
pnie przesłał telegram 7 go grudnia tegoż roku 
Upłynęło wiełe miesięcy bez żadnych o nim wia- 
domości. Dopiero w pierwszych dniach sterpnia, 


poleca 


rozeszła się pogłoska, ża Sven Hedin jest na dro- 
dze do Ladah.. I znowu głuche milczenie, aż do 
przytoczonego na wstępie telegramu. Hedin wy- 
ruszył z Simli. Stąd udał się do Strinager, gdzia 
był podejmowany ze wschodnią gościnnością przez 
maharadżę Kaszmiru. 

Oddał mu on do rozporządzenia — muły, konie, 
broń, amunicyę i przewadników. Eksplorator po- 
dążył do Leh. Ta otrzymał zasiłki od angielskie- 
go pułkownika Patterson. Hedin kupił 58 dobrych 
koni, wziął za sobą 25 przewodników oraz duży 
zapas zboża 1 mąki. Dnia 14 sierpnia 1906 r. eks- 
pedyeya wyruszyła dalej. Na początku 1907 r. 
Hedin przesłał do Europy opis swej podróży. 

Razwód wbrew woli. Wiedeńskie koła prawni- 
cze żywo interesują się oryginalną sprawą, ndele- 
lenia rozwodn małżonkom wbrew ich woli. Oto 
bezdzietni małżonkowie Holoj, pochodzący z Ara- 
du, posprzeczawszy się ostro, postanowili się roz- 
wieść. Obydwoje udali się do tegosamego sdwo- 
kata i wnieśli podania o rozwód, za powód poda- 
jąc nieprzezwyciężony watręt do siebie, 

Po para dniach jednak napokoiły się ich webu- 
rzone temperamenty, serdecznie się pogodzili, žy- 
jąc dalej ze sobą szczęśliwie, o rozwodzie już sły- 
szeć nie chcieli. Zawiadomili też swego adwokata, 
że rozwodzić się nie myślą. Adwokat poradził im, 
aby, gdy otrzymają wezwanie na tak zw. rozpra- 
wę ostateczną, nie stawili się w sądzie, przez co 
sprawa, wedle procedury, upadnie. Małżonkowie 
też postępują wedle tej rady, Adwokat jednak 
zapomniał o całej sprawie zawiadomić pracnjącego 
w jego kancelaryl koneypienta. Gdy nadszedł 
dzień ostatniego terminu, koncypient, włdząc ter- 
min zapisany w raptalaren, poszedł do sądu 1 r za- 
patem młodego palestranta dzielnie walczył przed 
sądem z oficyalnym obrońcą nienaruszalności wę- 
zła małżeńskiego o rorwód dla klientów kancela- 
ryl swego arefa. 

Ponieważ małżeństwo było bezdzietne, a nie 
było żadnych innych przeszkód, sąd rozwodn u- 
dzielił. Jakież było preykra sdziwienie Holojów, 
gdy niespodriawając się czegoś podobnego, otrsy- 
mali wyrok rozwodowy. Wnieśl oni podania o na- 
prawienie eałej tej sprawy. 

Jednak dokąd sąd nie zniesie owej nehwały 
rozwodowej, tak długo państwo Holojowie żyjąc 
se sobą popełnisją przestępetwo konknbinata, ho 
nia są jut małżonkami, ale obsemi sobie oso- 
bami. 

Wrażenia powiaszonago. Podczas wojny sate- 
ayjnej w Stanach Zjednoczonych powieszono pa- 
stora I. T. Mann'a. Pastor nie zginął jednak, zo- 
stał odcłęty, żyje dotychczas 1 często opowiada 
swoje wrażenia. „Byłem, opowiada, podejrzany o 
szpiegostwo na korzyść skonfederowanych i jako 
szpiega powieszono mnie. Wisiałem już cEtery ml- 
nuty, gdy jeden z oficerów, przeświadczony o mo- 
jej niewinności, odciął mnie s szubieniey. Pier- 
wsze wrażenie, jak tylso ziemia usunęła mi się 
» pod nóg, było takie jak gdybym miał sa chwilę 
pęknąć. Żyły i arterye zdawały się tak naprężo- 
ne, ża myślałem, iż krew z niech wytryska na ge- 
wnątrz. W całym systemie nerwowym odezuwa- 
łem tak bolesna nkłncia, jakich przedtem ani po- 
tem nie doświadezałem nigdy. Następnie ulżyło 
mi bardzo t niebawem ból ustąpił miejsca wraże- 
niom tak rozkosznym, że chciałbym jeszcze raz je 
przeżyć, nia ryzykując życia. Jakieś rozkoszne o- 
palowo mleczne światło pieściło mój wzrok, w u- 
stach odczuwałem delikatny smak cukru i miodu, 
zdawało mi się, że alatuję lekko w przestrzeń, sły- 
szałem endną muzykę, jakby tysiące ślicznych gło- 
aów przy akompaniamencie harf... Wrażenie, ja- 
kiego doznałem po odcięcin = senbieniey, było je- 
Btcze bardziej bolesna i mleznośne, niż w piler- 
waszych chwilach powieszenia: prawdziwa tortnry, 
Zdawało mi się, że każdy z mych nerwów jeat 
słedliskiem cierpienia, odczuwałem w nosia i w 
palesch niewysłowione bóle, po pół godzinie wszy- 
stka minęło, lecz za wszystkie skarby Świata nia 
chciałbym już drugi raz zmartwychwatawać. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya nia blerza adpowiadzialności, 


P) 
Wynajmę zaraz 

willg z ogrodem na przedmieściu, alho mieszkanie z o- 

grodem w Krakowie. — Potrzebuję 6—8 pokoi. 
Zgłoszenia listowne z podaniem dokładnego adres 
i warunków najmu, przyjmuje z grzeczności dzierżaw- 
ea działu inseratowego w „Nowinach“ p. Maryan 

Hupczyc. 
a 
Koncesyonowane przez e. k. Namiestnictwo 


Biuro i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakowie, przy ul. Kanoniczej L 4, 


Przy każdem sakupnie pytajmy 
sprzedawcę e pochodzenie towaru! Tyl- 
ka tym sposobem zdołamy knpców skło- 
nić do bojkotowania prusaectwa| 


ROBOTY dla dzieci 


szydełkowe, drutowe, zebrane w pudełka 
WEŁNY, WŁÓCZE!, BAWEŁNY, 


JEDWABIE itd. 


Zamówienia odwrotnie. 


sa 


|| Przy chorobach płuc, katarach, kaszlu, influenzie, skrofłach kali i 
WY i c zal o re A 
Z powodu przyj laga smaku F. HOFFMANN- LA ROCHE & Co. TOTA 1 


chętnie używan dzlsel. receptą w aptekach pa kc) k 
rak oną Bazylea i Wiedeń IIX/1, Neulinggasse Ii. za aż p : F 


Jilastrowamą broszurę o „cherobach ma tle przezięblemią“ rozsyła się gratis i (ranke, 


sięgania Kullka FETTECH wazna | nana =en, 


Bra Władysława Miłkowsklaga Tintes n, Salon dia Panów i Pań PTAR WAZORTABKY 


a a en e a Zaktad pogrzebowy 


Saaki). Talafon Nr. 708. PSA WOM RK ad. 
A. Szafrańskiego 
ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 


” 
krsądniła w awym leknia ssebne A isa (GRE BIEL Lomezedart 
eddei maran 


1-0 SZTUKI 
w których ma na sprzedać obrazy 
«lejne, akwarele, oryginały znako- 
mitych artystów naszych i obcych. 


2-0 Starożytności 


š zegarmistrzowski teś, luh sprzedać, ribe wydzierżawić powiniem 
P fk j i ogłosić te m drobnych agłoczeniach „Newin“. Jedne 
ot do oni | (GD $ PiotrowSkiOcO || Ce ych eg „ 


m HF sa Najtańszy zakładj| poszukuje pesady lub Chce kogo zatrudnić, kapić 


przy ruchliwej ulioy j U A e A e Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 
ahejmnlaey mekle stalama, wh pienia wraz se sprzedażą ciastek i LI Sławkowska 1-4 || Sława kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie ; Ula niuzamożaych dzieka Idąc uwiępstwa n 
Daa ARTS) 7a taksa obcą (A PBI watów, j "0 polem najtańsze ogłoszenie kasztuje 50 hal. Należytość 
maską, staro-wieleńską i nngielukie k 18 A) Zegary, Zegarki oraz przesyłać można w markach pocztowych. 


Wegwaod'y), miniatury, sztychy AN- | mmmamaneee si Biżuterye srebrne i 


lalakie i fran je, bronzy, Ka p złote po najtańszych 
ję zegarki, majolikł, emalia, preed- KIKIEIEK AKI R 


mioty re młota, srebra i t. p. oraz Każdą większą reperacyę wykonuje | 
mannty i madale polskie. te 0 
Przyjmuje w kamis | kapnje chętala 


wóeyśtka, no się odnesl da tych tylko za 50 ct 


działów. 588e | w Krakawie ul. Floryańeka 42] Zmiana lokal: 
s (obok Bramy Florysńskiej) 
BWrobne Ogłeszenia |polca pokoje die przejecdnych |882 Fabryka star | żalozył 


po 4 halerze od wyrazu |" “iyin ahoga, | opatan oà Wadysław Pąziwiatra b +" 
minimum 56 knierzy. "id dworski została przeniesioną z ul. Zwierey- +4 


r Watsrawy przyjmuje nieckiej i. 8 do Dębnik ul. Kościu- 
Krawiec warolkie zamówienia |Rrawdziwy żytni na kwasie 


srki L IS I p. naprzeciw kapliczki, 
WADA CJA, my, Lek roporajć add Tega | Dla lepszej dogodności P. T. Publi- 
ugisi i prasuje po cenach koaku- 


Se Barma WEE, 

rara. dan | WE» É Ceaniki Cenniki a tylna gratis | fa. 
man ZZN 
Sławne z dobroci aa LR ( 

s k y Krakow, św. Anny 5 


kupuje, sprzedaje, 
[GRECO > 28 


fabryka wyrobów cakiernicnych 
Józka Siermaniowakiiga 

przyjmuja w komis: 
pończoch i skarpe- Antyki rzeczy nowe | 


w Krakowie. 1040 
tek wełnianych używane. 


ią sl 1 poison iemych zwajduia cię na mlioy |Ñ 
Poszakuje alka de dwóch pe |Smglefńiskiej 1.7 (w pełworcu). ŻŻŻŻŻŻŻ 
asteydalki z językiem fran- | pędrakie się padczechy. pe 
zli, aiemicdkim i fortepiano. (aaa 


Renaissance | Nowość | Renaissance! | 
Nowa i z wielkiem komfortem została otwarta 


Restauracya i Kawiarnia 


Gredrka 1. 49. 


Kuchaia macna, codziąń ówiaże zakąski, piwo pilenadakie 
d bawarskie. Obsługa a la minułó. 
Codziennie koncert snakamitej orkiestry salonowaj z udziałem 
kilku solistów pod dyrezcyą eneuego kayolsalatrza 


». Selłera. 565 


PALARNIA 
guyoatecaą,  polecaczęściowo 


„MR i hurtownie 
PELADA NEWY wybcrowe gatunki 


Rawypalonej 

A li najnowszym 
inajlepszym spo- 
>, > zobem za pomacą 
ń, W „ace pawitra“ 
spad pu asnach 
Guo ge najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


ZMIANA LOKALU! 


x Magazyn wyrobów jubilerskich 
Zgłerzenia z pedsniem świadectw | Winegrana kuracyjne - Zawiadomienie. 


; . . 
3 Š Wiktora Czaplickiego 
i wurnnków należy madzyłać pod: | najiepary gatunek deserowy, iodide, | ANTONI TABOR, szewc, przeniósł 
M. 0. poste-rest. Zakopane. 1066 | duże, codziennie świeżo zrywane, |awoją pracewnię i skład obuwia istniejący od lat 20 w Rynku głównym nr. 7 przeniesiony 
ik mio. |5 MIG kor. 245. Wina i inne owoce | męskiego i damskiego z Rynku .T.|] zextał de Sukiennic I. 1, vis à vis kościoła ów. Wojciecha 
cika ATYSYREEKIEO: po najtańszych cenach L ALTNEU, |na ui. Długą I. 11 i wykonuje i poleca awój skład wyrobów Elotych i erebrny.B w najnowszych 


dego, przyjmie ze | w. Lagcz (0 Południowe Węgry. 1083 | według franenskich modeli po cenach |||] fasonach. Przyjmuje zamówienia, reperacye i zamiany. Naj 
raz lezaf Kulik, fryzjer, w Nowym | Xerecoz ON CY ZE Rych. E wybór pierścionków zaręczynowych. Na alldzia zegar 


Targu. Luba r 5 ach jl EE b = 
a zy | HA harmonijka K. 480. |Spocyainy okład kaloszy. |] "On "oz ak gotowe ma ataie a S 
duty W0WaRA aaezywolka mit- 50.000 sztuk sprzeda- wwa E 3 

ki, — semia m > 


zie nych. Wolna od cła! 7 EF 
rów, 
zza Bienia anea Fabryka lin kenopnych § 


Poszukiwane. 


Uczeń 


» nkośczoną 4 kl. gimn., za- 
miejscowy potrzebny du 
praktyki 


w Pierwszym składzie apta- 
ezaya Kraków, Stradom I. 7. 


TEATR DESERA 


Krakow. PI. Bernardyński pod Wawelem. 


BALI | 


W sobutą 18 września 2 wlelkle przedstawie- 
nia. Początek yierwsrega o g. 4 popoł. dzieci 
jłacą połowę na wnzystkie mijera, na miej. 
sa trzeciorzędne płarę BU bal, początek dru- 
siege przedstawienia o gadzinie A wieczór. 
W miedzielę 20 września daje Teatr DESERA 

pny znakomity JAR 1071 


no czai 


36 


Głowny skład lamp 1 nafty 
nl. Szewska 3 


Jana Erkera "wraków 


rud gwarancyj! Zame | 


Jakegi gry na faruepianie po zz uk dozwolona lub ewrot poleca: 
atąpajch. Wiadomość ul. Flipa pieniędzy | Nr. 300:/,: | |] i najlepszą unite salenówą i cozaraką niezapalnę, jakoteż lam A 
pana! KOSMY AE i drucianych $ y i 


swjące i wisząca, araz 
Spirytaa i nejlopeza oliwa de p Tnmpki przed abrety, 
świeca różnega kalibrn. 
Qusnitury do wódki. Mydelka tanletewe myrabu fabryki „Tlen“; 
towary skórkawa. Latarki, lampki mocne, szczotki de włosów ù 
ubrania itd. itd. 
Cony nader niskie. 
Lampki na groby różnie stearynę napełniona. s69 


are warelkich wyrobów po ybury de tychža. 


29 glosow, wilkodė s12 cz = wreźniczych w Debaikach 


1. 70 (dom własny). — Sklep 
tar, SA głosów, wielkość 30X15 cm. T 
ar Eae Nr. 060i: 18 fnidów, a| A Kraków, Plac Maryacki |. 8 


jelkość 50X15 |] Józefa Wałkawińskiega 
1. | em. J 10 za dostawcy e. X. Malin, 797 
50 głosów, wielkość 8419 r 
sr, ała, Takeda [Tana WOLNEGO 
A sa ża wiwik ość 31X18 
tm ko ROWE M e TTM 
Jaglalleńska 6 (knmiarniaj. a ry, 56 łów, wie! IŚ 
(Paa rosa 1 ia 56." Xr. ELU ye 


erterolotai, bor wad, ujeż- 
OWIET dimy pod wireh | do S gim, wiel: oraz wnzolkie Inne podania w ma 


zaprzęgu, pad przystępnymi waran- TAIE A wach wojskowych, w sprawach mal- 
kami 40 uprzedania. Wiadomość: mimi zadna parse. | aeiekich, kanopjnych, tudziek „Po- 
| Krzyża ( (u stróża), w go-| ny, xa maliczką e 1 k. dostawca | dania do trono“, mperządza arybko, Telefon Nr. 381, 


data h od 6—11 1 od 8—4. y dy- |tanio, a zarasam ndziela wezelkioh 
= gora MANE KOKTAD DER elza Filia: allea Koperalka |, 6. 
państwowej i buchalteryi ku- jj 


ii wą ra propstępaą oyiny towarw musycznyeh, Brix, wskazówek, Ergo w Galicyi 
P od najskram- 
r niejszych da 
; najwykwin- 
tniejszych pa 
$ eanachalakieh 
Codziennie pleckie| (pojed. I podwójnej) |ġ 


oai fa | adna = || KAJETAN DUDZIAK 


ak. 
k h żądani! 
% tepianów tozeta Stopki, | 7 8000 ilaatracyj wysyła ua je s pi if 
Ee Gw Draga 7,1 p. Tes dermo 1 ogłatnie. 1007 |2 Judę oracin 
8 Językach znajduje si 
pł cy Pracownia tapicerska 
Eraków, 


T GHROMOFOTOSKOP $ APES Rx 
„talni Dzienników |kowy akarb owy. FL Karliskiego 


Do wynajęcia. aajtomna sloty, fotografi Mcecheniego w Krakowie, 
A : Instrator Stow. zarobkowych i gospo- 
l Czasopism 


Zakład pogrzebowy 


e odmaczany krzyżem zaaługi 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szczepańskim 


„MAISON BEBE" 
Kraków, "ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek i chłopczyków. 
Płazzcryki, AGR imi ubranka wg, 


Doherowy tawar, z pomolu małych wydatków ceny 
hardre niskie. 


nnn 
nadający się ma praca w ieaiaia MI Ela afisk; 
fokal pinsari, DY pe 1. 4, RAE 1001 Jedyny Z Zakład AIA A 
kartki rzy ul. św. Marka 
LE iiA Windomaść u TR TA A prryzyżyryzyzyryrrzqa"" 
stróża domu. SLC) Zralana widoków KAkdago 0 15 Poselska 15 Poselska 15 
Jeraki, źrontewy, e 2 tygodnia. 
TE SEERE Najnowaze ropalatory sakiai Na hia wydz zabawy | i zabawy 


mia. Kraków, Stolarska 4, I piętro, | odpowiednio do mwzoku i re- 


tory do światła! SO AETA 
a AŁć 'wohéd przez ul. Stolar- gala t fabryka wyrobów u yi 
ską 1. 6. W w a matdw [lg ROMUALDA PIECZARKI, 
a 0 wap LO enti O IEG prowadzona pod osobisty za 


EA | DO egzaminu z rachunkawości {Í} rządem Clastka pa giia 


Lecznica oR l rRe EEE 


Dra Artura Frommera 


Oddzislna ambulatoryum dla mniej zamożnych nsóh. 


Gimnastyka nzwedzka lecznicza, 


Kraków, ui. św. Tomasza 18, i p., Telefon |. 81 
(róg ul. Fioryeóskiej). 


Stachowikiego |. 16 „Wilia Wanda“. 
dsrczych i były dyrektor takiego 


= Stowarzyszeni "IT Kraków, pl. Matejki I. 5. 
wę oszenia. przyjamja się codziennia s. 
Mikołajska I. 6, 1 p. AIG? Długa 1 19 Tp. albo w Biurze |] rissjnoje wszelkie roboty w ed: od godziny 9—11 i og 3 4 


buchalteryjnem xl. Grodzka 1. 29 |] zakres tapiceretwa wchodzące 

IE PO ilp. Tamże Szkoła «M opo mźliwie niekieh cenack. 
g || szynach i pomnażania pism ulica 1047 

Grodzka 28 Ip. 1017 
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